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Treść: Wstęp. — 1. Czy o. B ernard  P ielasiński był generałem  zakonu 
m arianów ? — 2. S tan  praw ny o. B ernarda Pielasińsikiego. — 3. Problem  
„dwudziestu m arianów ” rzekomo żyjących w czasie odnowy. Zakończe­
nie.

Wstęp

Zakon m arianów  zagrożony całkow itą zagładą z pow odu w ym ar­
cia p raw ie w szystkich cz łonków 1, został odnow iony w  1909— 
1910 r. w sposób legalny, tj. w edług w szelkich form alności w ym a­
ganych przez praw o wówczas obow iązujące oraz po uzyskaniu  zgo­
dy od odnośnych ordynariuszy  m iejsca i S tolicy A p o sto lsk ie j2.

W praw dzie od tego fak tu  upłynęło już w iele lat, to jed n ak  do 
dziś nie b ra k  ludzi, którzy  zaprzeczają legalności dokonanej odno­
wy. P ub liku ją  oni oraz w ysyłają w tej spraw ie pism a do Stolicy 
A postolskiej, do ku rii biskupich  i zakonnych, a naw et do poszcze­
gólnych osób, ja k  do dziekanów, proboszczów, przełożonych domów 
zakonnych i in n y c h 3. W pism ach tych w ysuw ane są różnego ro­
dzaju zarzuty, k tóre m ają  przem aw iać za niew ażnością odnow y 
przeprow adzonej w  la tach  1909—1910.

Główne zarzu ty  w ym ierzone przeciw ko legalności odnowy zako­
n u  m arianów  m ożna u jąć w  następu jący  sposób:

1°. Obecnie istn iejące zgrom adzenie «księży m arianów  n ie  jest 
p raw ną  k on tynuacją  zakonu m arianów , lecz stanow i całkow icie no­
wy tw ór p raw n y  4.

ł K a ł o w s i k i  J., Konieczność zm iany s tru k tu ry  praw nej zakonu m a- 
rianów, Prawo Kanoniczne 21 (.1978) nr 1—2, s. .113—<12|1.

2 Tamże.
3 Listy i  inne pism a m ożna znaleźć w  A rchiw um  K ongregacji dla 

Spraw  Zakonnych i Insty tu tów  Świeckich, a także w archiw ach kurii 
bisikiupioh i  zakonnych w  Polsce.

4 P i e t r z a k  J. S., Niepokalana Królowa Polski, K raków  1926, s. 37: 
„Nie potrzeba dodawać, że Zgrom adzenie XX. Świeckich założone dla 
L itw y przez XX M atulewicza, Buczyca i Totozajtisa pod tą  sam ą n a­
zwą, jest nowym Zgrom adzeniem  i nie ma nic wspólnego, prócz nazwy 
z tym  naszym starym , ostrym  i śrwttętym Zakonem  O. Papazyńsikiego, 
albowiem w ym ienieni księża L itw ini w  innym  celu swoją kongregację
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2°. Stolica A postolska została w prow adzona w  błąd i dlatego ak t 
odnow y zakonu m arianów  przeprow adzony przez ks. Jerzego M a- 
t u l e w i c z a  i o. W incentego S ę k o w s k i e g o  pow inien być uz­
n any  za niew ażny i n ie istn iejący  5.

3°. O. W incenty S ę k o w s k i  nie był ostatn im  członkiem  zako­
n u  m arianów  ani też jego generałem , gdyż w tym  czasie żył jesz­
cze w  Górze K alw arii pod W arszaw ą o. B ernard  P i e l a s i ń s k i  
osta tn i generał, k tó ry  w edług opinii Józefa S tan isław a P i e t r z a ­
ka był odnow icielem  tegoż zakonu. Ponadto  oprócz o. P i e l a s i ń -  
s k i e g o  i o. S ę k o w s k i e g o  żyło jeszcze około d w u d z i e s t u  
i n n y c h  c z ł o n k ó w  t e g o  z a k o n u 6.

do życia powołali i swojemi, nie W. O. Papczyńskiego k ieru ją się kon­
sty tucjam i i duchem ”; Archiw um  Prow incji Polskiej Zgrom adzenia 
Księży M arianów  w  W arszawie (jdalej cyt: APPM) I Ł 2:*List otw arty  
M. Kołodziejskiego do Zgromadzenia K sięży M arianów, 8 X II 1960.

s Z i m o r o w i c z  S., Prawdziwa świętość praw dy się nie lęka... 
Jeszcze o arcybiskupie Jerzym  M atulewiczu, Homo Dei, 37 (1968) 236: 
„Okazuje się, że O. S ę k o w s k i  wcale nie był ostatnim  M arianinem
O. Papczyńskiego, ani w  ogóle generałem  Zakonu. Błędnie, choć może 
nieświadom ie, poinform owano Stolicę św iętą, a zatem  jej dokum ent 
z roku 1909 opierający się na fałszywie przedstaw ionym  stan ie rzeczy — 
musi być uw ażany za nieważny. Podobnie dalsze dokum enty opierają 
się na błędnym  założeniu”; M u n i a k  J., O. Bernard od K rzyża Piela­
siński M arianin Biały (1832—1914), K raków  — Częstochowa 1963, s. 99— 
100 (maszynopis); Tenże, A udycja  radia w atykańskiego okraszona kłam ­
stw em  i herezją, K raków  1968, s. 4—7 {maszynopis); R y b a r s k i  K., 
Konieczna potrzeba wskrzeszenia polskiego zakonu, OO. M arianów Bia­
łych, Łódź 1966, s. 6 (maszynopis); L e s z c z y ń s k a  J., Ciernista droga 
Zakonu M atki Bożej N iepokalanej OO. M arianów Białych, Częstochowa 
1966, s. 9—10 (maszynopis); APPM, I Ł  2: L ist o tw arty M. Kołodziej­
skiego do Zgromadzenia K sięży M arianów, 8 X II 1960; Archivum  Gene­
rale  Congregationis CC.RR. M arianorum  Romae (cy t dalej: AGM), L itte- 
rae  series 1° JAK — JAM : Jakow ski ad Bucys, 22 X I 1928', L itterae 
series 1° BRO — BUB: B ronikow ski ad Reklaitis, 9 III  1928.

6 A rchiw um  K urii D iecezjalnej S iedleckiej czyli Podlaskiej, A kta 
Ogólne Zgrom adzenia Księży M arianów Dawnych, L it. Z. Dział III. Nr 
por. 7. t. I (cyt. dalej: ADSP, Z. III. 7. I): List Pietrzaka do Biskupa  
Przeżdzieckiego, 11 X  1927: „W ielebny nasz O. B ernard Mary a od K rzy­
ża P ielasiński, za spraiwą ówczesnego M etropolity W arszawskiego na 
jednej z ostatnich już kap itu ł zakonnych w  r. 1898 odbytej w  Górze 
K alw arji u  grobu Bł. Ojca Naszego, w  nocy, w ybrany został przez żyją­
cych wówczas Ojców Zaikonnych na Zw ierzchnika Zakonu czyli G ene­
ra ła  i raziem M agistra N owicjatu jako najśw iątobliw szy i w  rzeczach 
Bożych i Zakonnych biegły kap łan  a przytem  roztropności w ielkiej 
i ogromnej miłości Zakonu pełny [...]. To zaś, że nas za nieżywych ogło­
szono w  r. 1910 nie jest zgodne z praw dą, gdyż w tedy k ilku  Ojców 
było przy życiu i to  w łaśnie oddanych całą duszą spraw ie odrodzenia 
Zakonu swego, czego też i dokonali bo żyjemy i jesteśm y [...]” ; ̂  P e r ­
k o w s k i  K., Zakon M arianów Białych O. Stanisława Papczyńskiego  
a Zgromadzenia M arianów Czarnych Ks. Jerzego M atulewicza, Często­
chowa 1963, s. 8 (jmaszynopis); L e s z c z y ń s k a  J., dz. cyt., s. 9—ilO; 
APPM, I Ł 2: List Bautro do K urii Prow incjałnej Zgromadzenia Księży  
M arianów, 8 VII 1960; Z u b k a  J., Sp. O. Bogum ił — ks. Jan Janowicz,
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4°. K siądz Je rzy  M a t u l e w i c z  w  celu łatw iejszego zrealizo­
w ania swoich planów  specjalnie i św iadom ie pom inął arcybiskupa 
w arszaw skiego W incentego Teofila C h o ś c i a k - P o p i e l a ,

W iadomości D iecezjalne Podlaskie 37 (1968) 265: „W 1912 r. w stąpił do 
Zakonu daw nych M arianów  czyli M arianów Białych i otrzym ał 11 czerw ­
ca 1913 r. habit z rąk  ostatniego generała zakonu ks. B ernarda od św. 
Krzyża — Pielasińskiego”; Ś w i ą t e k  F., Św iętość Kościoła w  Polsce 
w okresie rozbiorowym  i por ozbior ow ym , Kielce 1930, s. 16: „O statni 
generał OO. M arjanów  św iątobliw y O. P ielasiński zm arł w  1913, pozo­
staw iając po sobie k ilku  uczniów, k tórzy usiłu ją wskrzesić na nowo 
dzieło bł. O. Popczyńskiego” ; Z i m o r o w i c z  S., a r t. cyt., s. 236—236: 
„O. P i e l a s i ń s k i  — jako generał — opiekował się bardzo gorliw ie 
swoimi braćm i zakonnym i i szukał sposobów odrodzenia zakonu [...]
0 . P ielasiński, korzystając ze swych upraw nień jako generał zakonu [...] 
Ale oto w  roku 1909, kiedy jeszcze żyli: generał zakonu O. Pielasiński 
i około dw udziestu innych Ojców w  rozproszeniu, ks. Je rzy  Matulerwicz 
podejm uje dzieło ratow ania polskiego zakonu M arianów  Białych — za 
zgodą O. W incentego Sękowskiego, rzekomo ostatniego z M arianów  i n i­
by p iastującego urząd generała od roiku 1893 — jaik też za ap robatą 
papieża P iusa X  [...] O kazuje się, że O. S ę k o w s k i  w cale nie był 
ostatnim  M arianinem  O. Papczyńskiego, an i w  ogóle generałem  Zako­
nu [...] O. Sękowski nie był ostatnim  M arianinem  Białym, bo w tenczas 
żyło ich jeszcze około dw udziestu w  rozproszeniu. Nie był generałem  
zakonu, bo właściwy generał, O. P ielasiński, w  roku 1909 żył, a kap itu ła  
odbyta w  M ariam polu w  roku  1893 (złożona z czterech członków domu) 
była kap itu łą  tylko domową, nie generalną, w ięc też nie m iała praw a 
w yboru generała i faktycznie w ybrała O. Sękowskiego na przełożonego 
klasztoru, po śm ierci poprzednika, ks. Jerzego Czesnasa. W elenchusach, 
czyli diecezjalnych spisach duchow ieństw a — tak  O. Sękowski, jak jego 
poprzednik w  M ariam polu m ają ty tu ł „ipraepositus”, k tóra to  nazwa 
oznacza zrwykłego przełożonego domu, w  odróżnieniu od „praepositus 
generalis” — przełożony zakonu” ; W e r n e r  M., O. Honorat K oźm iński 
kapucyn 1829—1916, Poznań—W arszawa 1972, s. 388: „W chwili p rzy­
bycia ks. M atulewicza do W ilna znajdow ał się tam  m arian in  o. W in­
centy Sękowski. Nie utrzym yw ał on żadnych stosunków  z rozproszo­
nym i przez kasatę w spółbraćm i i  nie wiedział, że jest ich około 20 i że 
m ają kon tak t z o. B ernardem  Pielasińskim , przebyw ającym  wówczas 
w  diecezji w arszaw skiej. Ksiądz M atulewicz, późniejszy biskup wileński, 
sądząc, że o. Sękow ski jest ostatnim  przedstaw icielem  zakonu m aria- 
nów, postara ł się u papieża P iusa X  o odpowiednie pełnom ocnictwa 
i złożył profesję zakonną w  dniu 29 sierpnia 1909 r.” ; APPM, I Ł 2: 
L ist o tw arty Kołodziejskiego do Zgromadzenia K sięży M arianów  8 X II 
1960: „W tym  czasie tzn. w  1908 r. pozostało przy życiu jeszcze k ilku ­
nastu  pełnopraw nych, bo form alnie przez Kościół niesekularyzow anych 
zakonników m ariańsk ich  z rozposzonej grupy. A to ich nazwiska:
1. O. B ernard  od K rzyża Pielasińsiki,
2. O. Szymon — Tadeusz od św. M oniki Manikielun,
3. O. Błażej od N iepokalanego Poczęcia NPM Kisielski,
4. O. Je rzy  od Najśw. Sakram entu  Kolesiński,
5. O. W alenty od K rzyża Czyżewski,
6. O. Joachim  od M atki Boskiej Bolesnej Janow ski,
7. O. Jan  od N iepokalanego Poczęcia NMP Szuhajski,
8. O. Em anuel od Królowej Korony Polskiej Diaz de Torres, P ortugal­

czyk (M arianin jeszcze z przed m asońskiej kasaty  w  Portugalii tj. 
jeszcze z przed 1834 r.),,

9. O. Napoleon Lubowicki.
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a zw rócił się do b iskupa K azim ierza R u s z i k i e w i c z a ,  w ikariu ­
sza generalnego i sufragana archidiecezji w arszaw skiej, k tó ry  po­
chodził z okolic M ariam pola i był bardzo życzliw y d la  L itw inów  7.

Poniew aż od  rozw iązania tych  problem ów  uzależniona jest ocena 
obiektyw nej w artości opimii negujących legalność odnowy zakonu 
m arianów , d latego obecnie zajm iem y się następu jącym i kw estia­
mi:

1. Czy o. B ernard  P i e l a s i ń s k i  był rzeczywiście generałem  
zakonu?

2. Ja k  był stan  p raw ny  o. P i e l a s i ń s k i e g o  w stosunku do 
zakonu m arianów ?

3. Czy w  czasie przeprow adzenia odnow y zakonu m arianów  żyło 
jaszcze około d w u d z i e s t u  c z ł o n k ó w  t e g o ż  z a k o n u ,  
a jeśli tak , to  jak i był ich stan  praw ny?

Z agadnienie natom iast pom inięcia arcybiskupa W incentego Teo­
fila C h o ś c i a k - P o p i e l a  przy  przeprow adzaniu  odnow y zako­
n u  m arianów  i zw rócenie się w tej spraw ie o. S ę k o w s k i e g o  
i ks. M a t u ł e w i c z a  do b iskupa R u s  z (k i e  w  i c za oraz kw estia 
czy obecnie istn iejące zgrom adzenie księży m arianów  jest p raw ną 
kon tynuacją  daw nego zakonu m arianów , zostaną omówione w  jed- 
nyrrab z najbliższych num erów  tegoż k w arta ln ik a .

1. Czy o. Bernard Pielasiński był generałem zakonu 
marianów?

Już  wfcróftce po dokonanej odnow ie zakonu m arianów , bo w 
1913 r. Józef S tan isław  P i e t r z a k  8 w ysunął tw ierdzenie, że o.

Poza tym i ojcami żyło jeszcze kilku  braci zakonnych o ślubach w ie­
czystych. Rozproszeni M arianie nie mogli kontaktow ać się z uwięzio­
nymi w  klasztorze m ariam polskim  ojcam i [...] Z tych względów oraz 
z bratou wiadomości o tym , co się działo w  M ariampolu, znaczna część 
rozproszonych zakonników w ybrała w 1898 r. za radą arcybiskupa w ar­
szawskiego W incentego Popiela generałem  zakonu m ariańskiego O. B er­
narda Pielasińskiego zamieszkałego w  Górze K alw arii k. W arszawy
i strzegącego tam  pieczołowicie przez 35 la t kaplicę z grobem  O. S ta­
nisław a Papczyńskiego”; List Bautro do Kurii Prowincjalnej Zgroma­
dzenia K sięży Marianów, 8 VII 1960.

7 APPM, I Ł  2: List o tw arty Kołodziejskiego do Zgromadzenia K sięży  
Marianów, 8 X II 1960: „Wróciwszy do W arszawy (chodzi o ks. M atu-
leiwicza J. K.) om inął na wszelki w ypadek zręcznie arcybiskupa Popie­
la [...] i wolał podzielić się radością z odniesionego w  Rzymie sukcesu 
ze swym  ziomkiem ks. bpem Kazim ierzem  Ruszkiewiczem, sufraganem
warszawskim . Tu też „w ciszy” p ryw atne j kaplicy tego biskupa odbyła
się uroczystość przyłączenia go i jego tow arzysza do zakonu m ariań ­
skiego [...]” ; P e r k o w s k i  K., dz. cyt., s. 29; M u n i a k  J., Audycja
rozgłośni radia w atykańskiego, dz. cyt., s. 4—7.

8 Józef S tanisław  P ietrzak  urodził się dnia 6 II  1882 r. Od 1908 r. był 
studentem  U niw ersytetu Jagiellońskiego. K ontak t z zakonem  m arianów,
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B ern a rd  P i e l a s i ń s k i  w la tach  1898— 1914 lub w la tach  1911— 
1914 by ł generałem  zalkomu m arian ó w  9. Za jego poglądam i opow ie­
dzieli się ks. S tan isław  Z i m  o r  o w  i c z 10, ks. Jan  Z u b k a 11 oraz 
i n n i 12.

Ju ż  na  w stęp ie  należy jed n ak  zaznaczyć, że w ypow iedzi P i e t ­
r z a k a  dotyczące spraw ow ania funkcji genera ła  zakonu m arianów  
przez o. P i e l a s i ń s k i e i g o  są niezgodne, n iedokładne, a  naiwet 
sprzeczne. W sw ej książce pt. Venerabilis Servu s Dei O. S tan isław  
P apczyński a Jesu Maria In s ty tu to r  Z akonu  OO. M aryanów , P i e ­
t r z a k  umieszcza o. P i e l a s i ń s k i e g o  w  spisie generałów  za­
konu m arianów  i w ym ienia jego nazw isko na dw udziestym  dzie­
w iątym  m iejscu, a jako datę rozpoczęcia jego rządów  podaje rok 
1911 13. W  liście na tom iast do b iskupa ipodlaäkiego H enryka P r z e  ź- 
d z i e c k i e g o  datow anym  11 X  1927 r . tenże sam  P i e t r z a k  
w yznacza początek rządów  o. Pielasińslkiego na  rok  1898 14. Nie­
ścisłość in form acji jest więc oczywista.

Ponadto  we w spom nianym  w ykazie generałów  zakonu m arianów  
nazw isko o. P i e l a s i ń s k i e g o  umiesizcza P i e t r z a k  po naz-

jaik sam  zeznaje, naw iązał za pośrednictw em  kardynała Puzyny, arcy­
biskupa Bilczewskiego i o. Podlewskiego. Ponadto, jak  w ynika z róż­
nych dokum entów  odnośnie osoby Józefa S tanisław a P ietrzaka, pośw ię­
cił on całe życie idei odrodzenia dawnego zakonu marianóiw. Po nieuda­
nej próbie odrodzenia zakonu m arianów  w daw nej form ie w stąpił do 
stow arzyszenia diecezjalnego stanisław itów , którego był inicjatorem . 
W stow arzyszeniu stanisław itów  pozostawał do roku 1935, tj. do chwili 
w ydalenia go z niego. Zajm ow ał się także pracą pisarską. W czasie 
okupacji niem ieckiej dostał się do Niemiec i przebyw ał tam  do roku 
1946. Po powrocie do k ra ju  zam ieszkał w  Toruniu gdzie um arł w  1954.; 
Por. ADSP, Z. III. 7 I: List P ietrzaka do biskupa Przeździeckiego, 11 X 
1927; ADSP, A kta ogólne Zgrom adzenia S tanisław itów  w  Janowie. Lit. 
Z. Dział III. N r iporz. 11. t. I, k. 17—,19 (cyt. dalej: ADSP, Z. III. 11. I): 
W ykaz Stanisław itów  z  18 X I  1928; D ekret K urii D iecezjalnej w  Siedl­
cach w ydalający Pietrzaka ze Stow arzyszenia Stanisław itów  5 II 1935, 
k. 298; L ist K urii B iskupiej dla Polaków w  Niemczech do K urii B i­
skup ie j w  Pelplinie, 22 II 1955, k. 409 (odpis dokonany przez ks. Ceip- 
towskiego); A rchiwum  M etropolitarnego Sądu Duchownego w  Pozna­
niu, n r 5/56D i 48/57P: Pismo K urii C hełm ińskiej do Sądu Biskupiego  
w  Poznaniu, 26 III 1957; APPM , I K 1: List o. Podlewskiego do o. Pie­
lasińskiego, 4 I 1912; Por. K a ł  o w s  k i  J., K ontrow ersyjne problem y 
odnowy, W: M arianie 1673—(1‘973, Rzym 1OT5, s. Ii21— 122.

9 P i e t r z a k  J. S., Venerabilis Servus Dei O. S tanislaw  Papczyński a 
Jesu Maria In sty tu to r  Zakonu OO. M aryanów, K raków , 1913, s. 187; 
ADSP, Z. III. 7. I: List P ietrzaka do biskupa Przeździeckiego, 11 X 1927; 
ADSP, Z. III. 11, I, k. 91—912: List Pietrzaka do K urii B iskupiej w  Siedl­
cach, styczeń  (nie ma daty) 1930; List P ietrzaka do K urii B iskupiej 
w  Siedlcach, lu ty  (nie m a daty) 1931, k. 200—201.

10 Z i m  o r  o w  i c z S., art. cyt., s. 235.
11 Z u b k a  J., a rt. c y t ,  s. 265.
a  Por. odnośnik 6.
13 s. 187.
14 ADSP, Z. III. 7. I.
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w isku o. S ę k o w s k i e g o 1*. Nie ulega więc wątpliw ości, że we­
dług P i e t r z a k a  o. S ę k o w s k i  był generałem  zakonu m aria- 
nów. F ak t ten  znajdu je  jeszcze bardziej w yraźne potw ierdzenie 
w  innej w ypow iedzi P i e t r z a k a  zamieszczonej w  te j sam ej 
książce 16. Pisząc m ianow icie o klasztorze m arianów  w  M ariam po- 
lu  stw ierdza on: „Tu mieszlkał i u m arł osta tn i genera ł OO. M a- 
ryanów  O. W incenty Sękow ski w sierpniu  1911 r .” 17

Z zestaw ienia obydw óch powyższych in form acji P i e t r z a k a  
w ynika jasno, że o. S ę k o w s k i  był generałem  m arianów . M niej 
pew nym  natom iast jest fak t, czy był on ostatn im  generałem . We 
w spom nianym  bow iem  spisie generałów  nazw isko o. P i e l a s i ń -  
skiego w ystępu je  po nazw isku o. S ę k o w s k i e g o 18, z czego w y­
nikałoby, że ostatn im  generałem  był nie o. S ę k o w s k i  lecz o. 
P i e l a s i ń s k i .  Tem u zaś przeczy w yraźnie sform ułow ane, przy­
toczone wyżej stw ierdzenie P i e t r z a k a ,  że o sta tn im  generałem  
by ł o. S ę k o w s k i 19.

Wobec tego pow staje pytanie, k tórą  z podanych dwóch sprzecz­
nych  in fo rm acji m ożna uznać za w iarygodną. Jeżeli się założy, 
że sprzeczność pom iędzy tym i in form acjam i pow stała na sku tek  
pom yłki, należy raczej przyjąć, iż b łąd  ła tw iej było popełnić w 
wykazie, niż w  in fo rm acji opisowej o śm ierci ostatniego genera ła  
o. S ę k o w s k i  e g o .

K onsekw entn ie  więc nie inform acja  podana w  form ie w ykazu, 
ale in form acja  podana w form ie opisu jest bardziej w iarygodna. 
M ożnaby więc przyjąć, że w edług P i e t r z a k a  osta tn im  gene­
ra łem  zakonu m arianów  był o. S ę k o w s k i .  W każdym  bądź ra ­
zie sprzeczność powyższa n ie  dotyczy fak tu , czy o. S ę k o w s k i  był 
generałem , czy nie, ale jedyn ie  fak tu , czy o. S ę k o w s k i  był 
ostatn im  czy też p rzedostatn im  generałem  zakonu.

W iarygodność om aw ianego przekazu opisowego o śm ierci o. S ę- 
k o w s k i e g o  jako  ostatniego generała  m arianów  w  1911 r. znaj­
duje potw ierdzenie w  fakcie podpisania przez niego próśb o po­
zwolenie na odnowę zakonu w ystosow anych do Stolicy A postol­
skiej w  1909 i 1910 r. W latach  tych  o. S ę k o w s k i  m ianow ał 
swoim pełnom ocnikiem  wobec S tolicy  Apostolskiej ks. Jerzego  M a- 
t  .u l e w  i c z a 20, któiry pełnom ocnictw o to  przyjął, a K ongregacja na

15 P i e t r z a k  J . S., Venerabilis Servus Dei, dz. cyt., s. 187.
16 Tamże, s. 182—<187.
17 Tamże, s. 182.
18 Tamże, s. 187.
19 Tam że, s. 182.
20 A rohivum  Sacrae Congregationis pro Religiosis et Institu tis Saecu- 

laribus, S. 26 (cyt. dalej: ACRIS, S. 26): P. Sękow ski, Praepositi, Gene­
ralis Congregationis CC. RR. M arianorum supplices preces [...] ut de 
ulteriore substistentia  Congregationis providere dignetur, 20 VII 1909 
et 7 V III 1910.
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skierow ane do n iej pism o zareagow ała pozytyw nie 21, czyli w spo­
sób pośredni uznała fak t, że generałem  zakonu by ł w tedy o. S ę- 
k o  w s k i .

Ponadto  d ek re t K ongregacji w prow adził w  życie biskup K azi­
m ierz R u s z k i e w i c z 22. Je s t więc rzeczą w prost nie do p rzy ję­
cia, by w ykonaw ca d ek re tu  K ongregacji, p rak tycznie  zw ierzchnik 
diecezji 23 n ie w iedział, czy o. P i e l a s i ń s k i  p rzebyw ający wów­
czas na  teren ie  tejże diecezji jest generałem  zakonu, czy też nie.

N ależy rów nież zaznaczyć, że w  1909 r. na teren ie  archidiecezji 
w arszaw skiej przebyw ało ty lko  dw udziestu  czterech zakonników  24. 
Z tych  dziesięciu przebyw ało  w  klasztorze 25. Poza k lasztorem  prze­
byw ało p ię c iu 26, dziew ięciu spraw ow ało  funkcje duszpasterskie w 
różnych kościołach parafia lnych  i filialnych. P rak tyczn ie  w ięc mo­
że w chodzić w  rachubę ty lko  k lasztor oo. kapucynów  w  Nowym  
M ieście nad  P ilicą 27.

T rudno  także zgodzić się z przypuszczeniem , by ówcześni rząd­
cy diecezji sejneńskiej, m ohylew skiej i w spom niany już biskup 
R u s z k i e w i c z  w ikariusz generalny  archidiecezji w arszaw skiej, 
w ystaw iający  ks. M a t u l e w i c z o w i  jako  pełnom ocnikow i o. S ę- 
k o w s k i e g o  listy  polecające do Stolicy A postolskiej, n ie byli 
p rzekonani o tym , że o. S ę k o w s k i  je s t generałem  zakonu m a- 
rianów .

N ie m ożna bow iem  przyjąć, by w spom niani rządcy  diecezji za 
życia aiktulnego generała  zakonu m arianów  w ystaw iali lis ty  pole­
cające innem u, zw ykłem u zakonnikow i i popierali jego prośbę w  ta k  
w ażnej dla całego zakonu spraw ie. Je s t to  tym  bardziej n ie  do 
przyjęcia, że P en iten c ja ria  A postolska na skierow ane do niej za­
pytan ie, czy o rdynariusz  m iejsca bez poradzenia się przełożonego

21 AGM, Docum enta renovationis: Praevia ordinatio Congregationis 
de Religiosis in  causa renovationis Congregationis CC. RR. Mariano- 
rum , 2 V III 1909: „A ttenta com m endation« Rm i O rdinarii Varsaviensis, 
Eidern com m ititur facultas aggregandi Congregationi CC. RR. M aria­
norum  O ratores, de quibus agitur: accede nte au thentica a ttes t a t io ne 
Superior is G eneralis siuiperstitis. E t post saltem  très  m enses ab hac ag- 
gregafcione, O ratores iterum  rec u rran t com m endati a Rrnis O rdinariis 
Mohiloviensi, V arsaviensi et de Seyna” ; Por. Archivo — Biblioteca 
Sacra Congregazione per i Religiosi e gli Is titu ti Secolari, Proto- 
collurn an. 1909. №  3544.

22 AGM, Docum enta renovationis: A ctus aggregationis novorum  so- 
daüum  Congregationi CC. RR. M arianorum ad norm am  dispositionis, S. 
Congr. de Religiosis, 29 V III  1909.

23 Por. K a ł o w s l k i  J., Konieczność zm iany s tru k tu ry  praw nej zako­
nu marianów. P raw o Kanoniczne, 21 (1978) nr 1—2, s. 113—1211.

24 Elenchus cleri saecularis et regularis Archidioecesis Varsaviensis 
pro anno Domini 1909, s. 111 (cyt. dalej: Elenchus Varsaviensis).

25 Tamże.
28 Tamże.
27 Tamże, s. 91.
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może pertrak tow ać  z zakonnikam i przebyw ającym i w rozprosze­
n iu  w  sp raw ach  odnoszących się do zakonu, dała dn ia  12 IX  1872 r . 
odpow iedź n e g a ty w n ą 28. A le naw et gdyby n ie  było takiego orze­
czenia, to  i w tedy należałoby się porozum ieć z w łaściw ym  przeło­
żonym , gdyż w edług ówczesnej p rak ty k i S to licy  A postolskiej, za­
konnicy znajdujący  się przym usow o poza domamii zakonnym i pod­
legali w łaściw ej w ładzy zaikonnej, jeśli wcześniej nie uzyskali de­
k re tu  sekularyzacyjnego, lub  Stolica A postolska nie uzależniła ich  
od w ładzy ordynariusza  m iejsca 29.

Z  innych  natom iast w ypow iedzi P i e t r z a k a  w ynika, że o. S ę- 
k  o w  s k  i nie był generałem  m arianów , lecz ty lko  zwyikłym zakon­
n ik ie m 30, co jest w yraźnie sprzeczne ze w spom nianym i wyżej jego 
in fo rm ac jam i31. Na te  sprzeczności inform acyjne rzuca pew ne św ia­
tło  fak t, że w yraźne stw ierdzenie o śm ierci o. S ę k o w s k i e g o  
jako  ostatn iego generała  i zamieszczenie jego nazw iska, w  w ykazie 
generałów  zakonu przez P i e t r z a k a  pochodzi z okresu, w któ­
rym  tenże n ie  należał jeszcze ido s t o w a r z y s z e n i a  d i e -  
c e  z j a 1 n  e g o s  t  a n  i s  ł  a w  i  t  ó  w  32.

W  okresie na tom iast późniejszym  opanow any ideą  kontynuow a­
nia pierw otnego zakonu m arianów  i organizow ania w  tym  celu 
s t o w a r z y s z e n i a  s t a n i a ł  a w i t t ó w  n ie  uznał już o. S ę ­
k o w s k i e g o  za genera ła , lecz ty lk o  za zwykłego zakonnika 33.

S tąd  nasuw a się przypuszczenie, że inform acje  P i e t r z a k a  
o tym , iż o. S ę k o  w  s ik i  n ie  był g enera łem  zakonu pow stały  n a j­
praw dopodobniej z pobudek  osobistych.

W in form acjach  P i e t r z a k a  nie b ra k  i dalszych sprzeczności. 
P odaje  on m ianow icie niczym  nieudokum entow aną wiadomość o  re ­

28 AAS, vod, 7, s. 149—150.
29 Por. Collectio instructionum  et declarationum  pro Italiae Regulari- 

bus suppressis, ed. P i u s  a L a  n g o g n e, Romae 189(2; S. Cong. Epi- 
scoporum et Regularium , Instructiones et facilitates 24 m artii 1903 m i-  
ssae ad Religiosas Galliarum Congregationes, W: V e r m e e r s c h  A., 
De religiosis institu tis et personis, t. II, ed. 4, Bruges, s. 300—301; M a- 
d  i g a  n J. M., The iuridical position of Religious dispersed by civil 
goverm ents, an historico-iuridical discussion of ecclesiastical legislation  
concerning the Religious (1750— 1939), Rom ae 1055, s. 11 n.

30 ADSP, Z. III. 11. I, k. 195: L ist P ietrzaka do biskupa Przeździec- 
kiego, 8 IX  1030: „Ja z O. Sękowskim nie potraktow ałem  w  spraiwie 
m aryańskiej ale z N ajdostojniejszym  O. B ernardem  M aryą od Krzyża 
akitiualnym G enerałem  Zakonu w  r. 1909 gdym  został p rzy ję tym  do Za­
konu i wszedłem doń w ielkim i drzwiam i a nie podstępnie [...] W ie­
dział też X. M atulewicz, że popełnił w ielki błąd nie zwtracatjąc się do 
aktualnego O. G enerała Zakonu ale do zwyczajnego Ojca jakim  był 
wówczas X. Sękowski” ; List P ietrzaka do K urii B iskupiej w  Siedlcach, 
styczeń (nie m a daty) 1930, k. 91—02.

31 P  i e  t  r  z a  k  J. S., Veneralibis Servus Dei, dz. cyt., s. 187.
32 Tam że, a  182.
M ADSP, Z. III. 11. I, k. 91: L ist P ietrzaka do K urii B iskupiej w  Sie­

dlcach, styczeń  (nde m a daty) 1930.
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zygnacji o. S ę k o w s k i e g o  z u rzędu  g e n e ra ła 34, m im o iż jak  
już powiedziano, w yraźnie stw ierdził poprzednio, że o. S ę k o w s k i  
um arł w M ariam polu w r. 1911 jak o  osta tn i g enera ł zakonu m a- 
rianów  3S.

Tym czasem  z różnych przekazów  źródłow ych w ynika, że o. Sę­
kowski pełn ił urząd generała  od  chw ili w yboru, tj. od 1893 r. aż 
do śm ierci, k tó ra  nastąp iło  w  1911 r .36

N ieudokum entow ane, n iedokładne i sprzeczne ze sobą wiadomości 
podaw ane przez P i e t r z a k a  nie m ogą więc stanow ić podstaw y 
do rozw iązania przedstaw ionego .przez n as wyżej problem u, czy
o. P i e l a s i ń s k i  był ostatn im  generałem  zakonu m arianów , czy 
też nie. D latego rozw iązania te j kw estii należy szukać na innej 
drodze.

Z dekretów  Stolicy A postolskiej w iadom o, że ostateczna odnow a 
zakonu m arianów  m iała m iejsce w  1910 r . 37 Polegała ona na  za­
m ianie ślubów  uroczystych na proste  38. W m iejsce daw nych kon­
sty tucji w prow adzono nowe' k tóre  zostały ułożone zgodnie z zale­
ceniam i w ydanym i p rzez K ongregację Bisikupów i Zakonników  
28 VI 1901 r .39 Zm ienione konsty tucje  zgrom adzenia księży m aria ­

34 Tamże: „W iadomo boiwiem, że zostałem przyjęty  do Zakonu i opro- 
fesowany przez N a jipr ze w ielebnie jszego O. B ernarda M arye od K rzyża 
Pielasińskiego świętobliwego G enerała OO. M aryanów  n a  o n  c z a s  
a k t u a l n e g o  po ustąpieniu  O. W incentego M aryi od św. Józefa Sę­
kowskiego w M aryam polu

35 P i e t r z a k  J. S., Venerabilis Servus Dei, dz. cyt., s. 182.
36 A lbum  m ortourum  CMarianomum), Romae 1961., s. 25: „10. IV. 1911. 

Dies obitus Re verend iss im i P atris  V i n c e n t i i  Senkowaki (Senkus), 
P raepositi G eneralis Congregationis nostrae, qui [...]. Post m ortem  Reve- 
rendissim i P atris  G eneralis Czesnas ab ultim is et paucis Patribus in 
P raepositum  G eneralem  anno 1893 electus in  hoc m unere usque ad 
m ortem  perm ansit”; Per. Elenehus alphabetieus M arianorum ab initio  
Congregationis usque ad renovationem , Rom ae 1961, s. 48; Rom ana seu 
Kaunen., Positio super causae introductione Beatificationis et Canoni- 
zationis Servi Dei Georgii M atulew icz  — M atulevicius seu M atulaitis, 
Roma 1965, s. 5, 21, 91; S y  d r y  S. M., Czcigodny Sługa Boży  O. Stani­
sław od Jezusa M aryi Papczyński i Jego dzieło w  św ietle dokum entów , 
W arszawa 193)7, s. 284; T o t o r a i t i s  J., Zakon M arianów 1864—1909, 
S tockbridge 1962, s. 48.

37 D ekret zatw ierdzający odnowiony zakon m arianów i jego zrefor­
m ow ane konstytucje , 28 X I 1910, W: Oanstiltiultiones Congregationis Cle- 
rioarum  Regiulariium M arianorum  sufo tiitulo Im m aculatae Conceptionis 
Beatissim ae V irginis M ariae, Romae 1930, s. 366—1367; ADSP, Z. III. 7. 
I: R ek skryp t Kongregacji dla Spraw  Zakonnych, 25 IV 1928.

38 Tamże.
39 Normae (28 iunii 190:1) secundum  quas S. Congr. Episcoporum et 

Regularium  procedere solet in  appróbandis novis In stitu tis  votorum  
s im p lid u m , W: S c h a e f e r  Т., De religiosis ad norm am  Codicis Iuris  
Canonici, ed. IV, Roma 1947, s. 1103—lil35.
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nów  zostały ostatecznie zatw ierdzone w 1930 r .40 Z resk ry p tu  Kon­
gregacji przesłanego biskupow i P r z e ź d z i e c k i e m u 41, dow ia­
dujem y się, że zakon m arianów  od 28 X I 1910 r. p rzestał istnieć 
w  daw nej form ie, tj. jako O r d o  o ślubach  u ro czy sty ch 42.

Skoro więc o. P i e l a s i ń s k i  n ie  w łączył się w  n u rt odnow y 
zakonu i skoro przy tej odnowie pom inięto go zupełnie m ilcze­
niem , a daw ny zakon p rzestał istnieć od r. 1910 43, to  w brew  tw ie r­
dzeniom  P i e t r z a k a  oraiz jego zwolenników , ja k  rów nież in­
nych  przeciw ników  odnow y zakonu m arianów  w ynika, że w  cza­
sie od 1910 do 1914 r. o. P i e l a s i ń s k i  nie m ógł być generałem  
zakonu m arianów .

Za bezpodstaw ne należy rów nież uznać tw ierdzenie, że o. P i  e- 
l a s i ń s k i  był generałem  zakonu m arianów  w  czasie od 1898 do 
1911 r. A ito z tego w zględu że o. P  i e 1 a s i ń  s!k i ani bezpośrednio 
przed  odnow ą zakonu, ani po niej n ie  m ógł być generałem , gdyż 
ja k  już wyżej powiedziano, ostatn im  generałem  przed odnową był
o. S ę k o w s k i ,  k tóry  pełn ił swój urząd  także i po odnowie za­
konu do 1911 r. tj. aż do swej śm ie rc i44. Bezpośrednio zaś po nim  
urząd  ten  ob ją ł ks. M a t u l e  w i c  z, k tó ry  jako  genera ł rządził 
odnow ionym  zakonem  do roku  1927. F unkcję  tę  spraw ow ał naw et 
jako  biskup  w ileński i w izy tato r apostolski n a  L itw ie 45.

Również i S tolica A postolska po przeprow adzeniu  dokładnych 
i w nikliw ych badań  n ie  uznała o. P i e l a s i ń s k i e g o  za ge­

40 AGM, Documenta renovationis: D ecretum  approbationis C onstitu- 
tionum , 27 I 1930.

41 ADSP, Z. III. 7. I: R eskryp t Kongregacji dla Spraw Zakonnych, 25 
IV 1928.

42 Tam że: „1) Cum Decreto huius S. Congregationis sub N. 3544/09, 
u t ex euisdem  tenore patet, vêtus Congregatio CC. RR. M arianorum  in 
Institu tum  votorum  siimplicdium sit transform ata, nullum  esse potest 
dulbiuim quin ilia, suib antiqiua form a O rdinis votorum  sollem nium  cum 
sua Reguła Constitutionibusque, desiverit esse a die, quo dictum  D ecre­
tum  fu it pram ulgatum , i. e. a  die 28 Novem bris 1910.

2) T ransform atio  tam en praedicta O rdinis M arianorum  non ita  est 
concipienda ac si novum  aiiquod distinctum  omnio Institu tum  in eius 
locum a Sancta Sede esset fundatium, u t in litteris  Amplitiudinis Tuae 
Viidetur insinuari. P raefatum  enim  D ecretum  non de nova Congre gatio- 
ne creanda agit, sed de providendo u lte rio ri subsistentiae ac continua­
tion! eiusdem M arianorum  Instiituti, quod, ob iniquas tem porum  condi- 
tiones, tunc fere penitus fractum  erat. Hunc in  finem , respeetu habito 
ad tem porum  locorum que circum stantias, haec Sacra Congregatio per 
idem D ecretum  pro Instiibuito M arianorum  vota sollem nia com m utavit 
in  sim plicia atque antiquas eius Constitutiones opportune accomodavit.

T ransform atum  ig itu r Institu tum  M arianorum  est légitim a continua- 
tio, in nova quidem  form a, eiusdem  juridice veteris O rdinis M ariano­
rum , saeculo X V II fundati”.

43 Tamże.
44 Por. odnośnik 36.
45 A lbum  m ortuorum , dz. c y t, s. 5—6; Romana seu Kaunen, dz. cyt., 

s. 5, 8, 92: S y d r y  S. M., dz. cyt., s. 23*7; AAS 59 (1967) 812.
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nera ła , lecz po trak tow ała  go jako  zakonnika pozbawionego wszel­
kich p raw  zakonnych 46. S tąd  też w szystkie ak ty  p raw n e  dokonane 
przez o. P i e l a s i ń s  k i e g o  zostały  przez Stolicę A postolską 
uznane za niew ażne i n ie istn iejące 47.

Z resztą poza in form acjam i P i e t r z a k a  n ie  znam y innego 
źródła k tóre  mogłoby stanow ić podstaw ę do p rzy jęcia  tw ierdzenia, 
że o. P i e l a s i ń s k i  był k iedykolw iek generałem  zakonu m a- 
rianów .

P i e t r z a k  nie ty lko  u trzym uje, że o. P i e l a s i ń s k i  był osta­
tn im  generałem  zakonu m arianów , ale rów nież nazyw a go odno­
w icielem  tegoż z a k o n u 48. I to tw ierdzenie, podobnie ja k  w iele 
innych, n ie  opiera się na  żadnym  przekazie źródłowym.

P i e t r z a k ,  a za n im  inn i tw ierdzą też, że o. P i e l a s i ń s k i  
nie ty lko był generałem , ale uzyskał naw et od arcybiskupa P  o- 
p i e l ą  specjalne upraw nien ia  z a k o n n e49. Również i tem u tw ie r­
dzeniu nie m ożna dać w iary , gdyż ja k  w ykazaliśm y wyżej relacje 
P i e t r z a k a  są nieścisłe, a w w ielu m iejscach naw et ze sobą 
sprzeczne. N ależy zaznaczyć, że gdyby o. P i e l a s i ń s k i  posia­
d a ł tego rodzaju  up raw nien ia  i by ł generałem  zakonu m arianów , 
to  biskup R u s z k i e w i c z ,  polecając Stolicy Apostolskiej odnowę 
zakonu oraz relacjonując jego stan  fak tyczny  i p raw ny, p raw do­
podobnie n ie  om ieszkałby w spom nieć i o o. P i e l a s i ń s k i m .

Na koniec w ydaje się wręcz niepraw dopodobne, by zw olennicy 
daw nego zakonu m arianów  posiadali dokum enty  stw ierdzające tego 
rodzaju  upraw nien ia  przypisyw ane o. P i e l a s i ń s k i e m u .  G dy­
by bow iem  takow e dokum enty  istn iały  to  zapew ne w ykorzysta- 
noby je  w  celu w ykazania p rzynajm niej pew nych podstaw  dla 
poparcia zarzutów  w ysuw anych przeciw ko przeprow adzonej odno­
wie zakonu m arianów .

B iorąc pod uw agę powyższe argum en ty  trzeba  stw ierdzić, że 
w brew  niczym  nie poparte j opinii o. P i e l a s i ń s k i  n ie  był ani 
generałem  zakonu, ani też nie posiadał żadnych specjalnych u p ra ­
w nień. Żadne bow iem  znane dotychczas przekazy źródłow e ani 
słowem  nie w spom inają o tym , że o. P i e l a s i ń s k i  był k iedy­
kolw iek generałem  i odnow icielem  zakonu m arianów .

48 ACRIS, S. 26.
47 ADSP. Z. III. 7. I: R eskryp t Kongregacji dla Spraw  Zakonnych, 

25 IV 1928.
48 P i e t r z a k  J. S., Venerabilis Servus Dei, dz. cyt., s. 187.
49 ADPS, Z. III. 7. I: List P ietrzaka do biskupa Przeżdzieckiego, 

11 X 1927; Z i m o r o w i c z  S., art. cyt., s. 235; M u n i a k  J., O. B er­
nard od K rzyża  Pielasiński, dz. cyt., s. 88—89.

f  — P ra w o  K anon iczne



82 Ks. J. Kałowski [12]

2. Stan prawny o. Bernarda Pielasińskiego

Przeciw nicy odnowionego zakonu m arianów , ja k  już w spom nie­
liśm y wyżej, u trzym ują  iż w czasie odnowy zakonu oraz w  okresie 
zała tw ian ia  wszelkich form alności zarówno ze  S tolicą Apostolską, 
jak  i z b iskupam i w  Polsce, oprócz o. P i e l a s i ń s k i e g o ,  żyło 
jeszcze w  K rólestw ie Polskim  i poza jego granicam i o k o ł o  d w u ­
d z i e s t u  i n n y c h  b i a ł y c h  m a r i a n ó w ,  czyli członków za­
konu sprzed 1909— 1910 r. Rzekom o cieszyli się oni w szelkim i u p ra ­
w nieniam i zakonnym i, gdyż n ie  zostali sekularyzow ani.

Z tego względu, że najw ięcej trudności w  rozw iązaniu powyż­
szego problem u w iąże się z osobą o. P i e l a s i ń s k i e g o ,  zaj­
m iem y się  n a jp ie rw  om ów ieniem  jego s ta n u  praw nego w  stosunku 
do zakonu m arianów .

W edług w ykazu duchow ieństw a diecezjalnego i zakonnego arch i­
diecezji w arszaw skiej o. P i e l a s i ń s k i  żył jeszcze w roku  1909, 
a więc w  tym  okresie, w  którym  dokonyw ało się odrodzenie i  prze­
kształcenie zakonu m a ria n ó w 50. O. P i e l a s i ń s k i  u m arł w  Gó­
rze K alw arii 19 IV 1914 r.51.* C zytam y o tym  w W iadomościach  
A rchid iecezja lnych  W arszaw skich  z tego roku: „Dnia 19 kw ietn ia  
1914 r. zm arł w  Górze K a lw ary i pod W arszaw ą śp. iks. B ernard  
P i e l a s i ń s k i ,  z zakonu XX. M aryanów ” 52.

N asuw a się więc pytanie, czy o. S ę k o w s k i  i ks. M a t u l e -  
w  i c z, którzy zabiegali o odnow ę i o u trzym anie  zakonu oraz bi­
skupi, którzy  do tej odnowy się przyczynili, m ogli pominąć, 
o. P i e l a s i ń s k i e g o ,  gdyby ten  był pełnopraw nym  członkiem 
zakonu, a do tego i generałem ? Czy to możliwe, by tak  w iele osób 
nic o ty m  n ie  w iedziało, m im o że z rac ji swego urzędu i pełnio­
nych  funkcji było do tego w  pew ien, choćby ogólny sposób zobo­
w iązanych?

Prob lem  ten  zasługuje na uw agę rów nież i  z tego względu, że 
od jego w yśw ietlenia i rozw iązania zależy uw olnienie od w ielu 
n iesłusznych zarzutów  skierow anych przeciw ko arcybiskupow i J e ­
rzem u M atulew iczow i, o. W incentem u S ę k o w s k i e m u  oraz in ­
nym  członkom  zgrom adzenia m arianów .

O. B ern ard  P i e l a s i ń s k i  urodził się w C hyżynach niedaleko 
M ińska M azowieckiego dn ia  28 V 1832 r . Do zakonu m arianów  
w&tąpił w  r. 1852 iw Skórcu 'koło Siedlec, gdzie też w  1858 x. 'Otrzy­
m ał św ięcenia kapłańskie. W cztery  la ta  później, tj. w ro k u  1862 
w ybrano  go na  zastępcę m agistra  now icjatu  53. Podczas k asa ty  za­
konu w  1864 r. razem  z innym i członkam i dom u skórzeckiego,

50 Por. Elenchus Varsaviensis 1909, s. 51.
51 W iadomości A rchidiecezjalne W arszawskie (cyt. dalej: WAW), 4 

(1914) 145— 147; Elenchus Varsaviensis 1914, s. 87.
52 WAW 4 (1914) 145.
'3 Tamże, s. 145.
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w  k tó rym  o. P i e l a s i ń s k i  p rzebyw ał i spełn iał obow iązek kaz­
nodziei 54, został przez rząd  carsk i przew ieziony do k lasz to ru  
w  M ariam p o lu 55. K lasztor ten  opuścił po k ilku le tn im  w  nim  po­
bycie 56. Nie w iem y dokładnie co go skłoniło do opuszczenia wspo­
m nianego k lasztoru , w ycofania się z życia zakonnego i przenie­
sienia się do Góry K a lw a r ii57.

W edług ustnej re lac ji s. A nton iny  ze zgrom adzenia sióstr m iło­
sierdzia św. W incentego a Paulo , k tó ra  p racow ała  w  Górze K a l­
w arii w  p rzy tu łk u  dla starców , gdzie w ty m  czasie o. P i e l a ­
s i ń s k i  był kapelanem , jego kuzyn ks. B r a u l i ń s k i  tam te j­
szy proboszcz nam ów ił go do osiedlenia się w te j m iejscowości.
O. P i e l a s i ń s k i  w ycofał się rów nież z życia w spólnego ze 
w zględu n a  słabe zdrow ie. W czasie poby tu  w Górze K alw arii po­
m agał sw em u kuzynow i ks. B r a u l i ń s k i e m u  w  p racy  duszpa­
stersk iej w parafii, a będąc poza dom em  zakonnym  n ie  u trzym y­
w ał żadnych kontak tów  z przełożonym i 58.

W edług zaś ówczesnego p raw a kościelnego i p rak ty k i Stolicy 
A postolskiej stosow anej wobec rozproszonych zakonników , o. P i e ­
l a s i ń s k i  pow inien był się kon tak tow ać ze swoim i przełożony­
m i 59. M ożna natom iast p rzy jąć za pew ne, że o. P i e l a s i ń s k i  
opuszczając k laszto r w M ariam polu, uczynił to w  porozum ieniu ze 
sw oim i przełożonym i i odnośnym i biskupam i. Przyczyny opuszcze­
n ia  k laszto ru  m ariam polskiego należy się doszukiw ać w tru d n y ch  
w aru n k ach  m ieszkaniow ych tam że panujących . Zm uszały one w ie­
lu  do w ycofania się ze w spólnoty zakonnej 60.

A le n aw et tru d n e  w aru n k i m ieszkaniow e i  m ateria lne  w żaden 
sposób n ie  up raw n ia ły  do zrezygnow ania z życia zakonnego i opu-

54 Elenchus alphabeticus  Marianorum, dz. cyt., s. 43.
“ T o t o r a i t i s  J., dz. cyt., s. 7.
56 Tam że, s. 32.
57 T o t o r a i t i s  J., dz. cyt., s. 32; Clerus Dioecesis Sejnensis seu- 

A ugustoviensis pro anno D om ini 1876, s. 34; O. Bielasińskiego nie m a 
już w  wykazie duchow ieństw a diecezjalnego i zakonnego diecezji se j­
neńskiej w  1877 r., Por. Clerus Diocesis Sejnensis seu Augustoviensis  1877.

58 AGM, L itterae  series 1° BRO—BUB: B ronikow ski ad Reklaitis, 
6 II  1928; „Z re lacji te j siostry w yniosłem  jak  najlepsze pojęcie o s ta ­
ruszku  Pielasińskim , że jeśli w ycofał się z życia wspólnego w M arjam - 
polu (± 1869) to  pod w pływ em  słabego zdrow ia i naimowy swego kuzyna 
proboszcza w  Górze K alw arji ks. Braulińskiego, k tó ry  m iał z niego 
w ielką wygodę w  pracy  parafia lne j B ronikow ski ad Reklaitis,
30 IV 1830; ACRIS, S. 26; T o t o r a i t i s  J.,, dz. cyt. s. 43.

59 Por. Collectio instructionum  et declarationum  pro Italiae Regula- 
ribus suppressis, dz. c y t ,  s. 7—8; M a d i g a n  J. M., dz. c y t ,  s. 16—tl7, 
38—53; B a r  J., Z akonnik  poza klasztorem , Polonia Sacra 10 (1958) n r  2, 
s. 119— 121.

M K a ł o w s k i  J., S k u tk i kasaty z  1864 r. dla zakonu m arianów, 
P raw o Kanoniczne 20 (1977) n r  3—4, s. 131—138.
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szczenią m urów  k la sz to rn y ch 61. Chodzi tu  oczywiście o sam owolne 
w ystąpienie, czy szukanie pracy  poza obrębem  klasztoru .62. Za sa­
m ow olne bow iem  opuszczenie k lasztoru  naw et w okresie szcze­
gólnie ciężkim  dla zakonników, jak im  by ł w iek XIX, zakonnik  za­
ciągał kary  kościelne 63. W yjątkow o jednak  tru d n e  w arunk i m ogły 
stanow ić przyczynę łatw iejszego uzyskania sekularyzacji wieczy­
stej.

P rzebyw ający  poza klasztorem  o. P i e l a s i ń s k i  nie b ra ł też 
udziału  w  w yborze o. S ę k o w s k i e g o  na przełożonego dom u za­
konnego i jednocześnie na generała  zakonu, gdyż cały zakon m a- 
rianów  skupiał się wówczas w  M ariam polu 64.

Z listu, skierow anego do biskupa W ierzbowskiego po w yborze
o. S ę k o w s k i e g o  na  przełożonego dom u zakonnego, w ynika w y­
raźnie, że w yborcy uw ażali się za jedynych przedstaw icieli zako­
n u  65. Czyżby więc o ta k  w ażnym  w ydarzeniu  zakonnym  nie po­
w iadom iono o. P i e l a s i ń s k i e g o ,  lub  nic o nim  nie wiedziano, 
albo nie chciano go powiadomić?

W ydaje się, że tak ie  tłum aczenie fak tu  nie wzięcia przez o. P  i e- 
l a s i ń s k i e g o  udziału w w yborach generała  byłoby zbyt u p ro ­
szczone, gdyż nie rozw iązyw ałoby w ątpliw ości co do stanu  p raw ­

61 Por. Collectio instructionum  et declarationum  pro Italiae regularibus 
suppressis, dz. cyt., s. 2—8; Bar .  J., art. cyt., s, 119—121.

62 Tamże.
63 Archivo Segreto Vaticano (cyt. dalej: ASV), Congregazione dei 

Vescovi e Regolari, Sezione Regolari (cyt. dalej: Sez. Reg.) 1868, busta: 
Gennaio — Aprile; Sez. Reg., 1871, busta: Marżo — Giugno; Sez Reg., 
1873, busta: Gennaio— Marżo i Aprile— Luglio; ASV, Regestra Regu- 
larium  (cyt. dalej: Reg. Reg.), voL 273 (brak paginacji); Reg. Reg., vol. 
291 (brak paginacji); Reg. Reg., vol. 298 (brak paginacji); ASV. Regestra  
Episcoporum  (cyt. dalej: Reg. Episc.), vol. 301, k. 120; A n g e l u s  a SS. 
C o r d e ,  M anuale iuris com m unis regularium  et specialis Carmelitarum  
Discalceatorum, t. I., Gandae 1899, s. 204—211; P h i l i p p u s  de  A n ­
g e l  i s, Praelectiones Iuris Canonici ad m ethodum  Decretalium Gregorii 
IX  exactae, t. I, pars II, Pardsiis 1877, s. 125—126; M o e c c h e g i a n i  
R. P., lurisprudentia  ecclesiastica, t. I, Quaracchi 1904, s. 3—132; V e r- 
m e e r s c h  A., dz. cyt., 285-—287; Z i t e l l i - S o l i e r i ,  Aparatus seu 
com pendium  iuris ecclesiastici in  usum  episcoporum et sacerdotum, 
pars I, Romae 1909, s. 447; S md t h  M. T., The penal law for Religious, 
Washington 1935, s. 21—84; R e e s n e r A. J., Apostates and fugitives  
fro m  religious Institu tes, Washington 1942; B o u i x  D., Tractatus de 
iure regularium , t. II, ed. 2, Parisiis 1867, s. 478—480; G u r z o A., 
De apostasia a Religione et de fuga, Claudipoli 1943, s. 53—66.

M AGM, Historia Congregationis, W ypis z  A k ta  K lasztoru etatowego  
w  M aryampolu X X  M aryanów, L itt. X  5~° N = 4, Petitio u t eppus elec- 
tiones sac. Sękow ski Vinc. ad m unus Praepositi Congregationis M aria- 
norum  confirm et, 22 XI 1892; ACRIS, S. 26; AG M , Litterae series 1° 
BRO — BUB: Bronikow ski ad Reklaitis, 30 IV 1928.

65 Por. AGM, Historia Congregationis. W ypis z  A kta  klasztoru etato­
wego w  M aryam polu X X  M aryanów. L itt. X  5~° N=4.
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nego o. P i e l a s i ń s k i e g o .  A może o. P i e l a s i ń s k i  po 
opuszczeniu k lasztoru  w M ariam polu u trac ił swe upraw nien ia  za­
konne.

W szystko w skazuje na to  że, o. B ern ard  P i e l a s i ń s k i  był 
sekularyzow any. P rzem aw iają  za tym  dokum enty  pochodzące 
z czasu, zarów no przed, jak  i po odnowie zakonu 66. Za seku lary - 
zowanego oraz pozbawionego głosu czynnego i b iernego uw aża go 
przynajm niej pośrednio o. S ę k o w s k i ,  k tóry  we w spom nianej 
prośbie do Stolicy A postolskiej z 20 VII 1909 r. pisze o sobie, że 
z całego zakonu pozostał ty lko  on s a m 67. S tw ierdzenia  tego nie 
neguje  an i biskup sejneński 68, ani biskup m ohylew ski 69, an i w ika­
riusz genera lny  i su fragan  archidiecezji 'varszaw skiej, b iskup 
R u s z k i e w i c z 70.

Nie da się więc przyjąć, by wszyscy wyżej w ym ienieni rządcy 
diecezji, popierając prośby skierow ane do Stolicy A postolskiej 
w  spraw ie odnow y zakonu, nic nie w iedzieli lub  n ie  chcieli w ie­
dzieć o o. P i e l a s i ń s k i m ,  p rzebyw ającym  w m iejscowości poło­
żonej zaledwie 40 ,km od W arszaw y.

Ze w zględu zarów no na w agę spraw y, jak  i ze w zględu na ad re­
sata, w ydaje się rzeczą absolutn ie niem ożliw ą, by św iadom ie nie 
zaliczono o. Pielasińskiego w  poczet pełnopraw nych zakonników , 
gdyby ten upraw nien ia  zakonne rzeczywiście posiadał. T rudno też 
posądzać zain teresow anych  odnow ą biskupów , iż przez sym patię dla 
ks. M a t u l e w i c z a i z e  w zględu na jego litew skie pochodzenie, 
błędnie inform ow ali Stolicę A postolską, ryzykując narażenie ak tu

M ACRIS, S. 26: P. Sękow ski, Praepositi Generalis Congregationis 
CC.RR. M iarianorum supplices preces [...], u t de uteriore subsistentia  
Congregationis providere dignetur, 20 VII 1909 et 7 VIII 1910; Recursus 
ad Sanctam  Sedem , Sacerd. Georgii M atulew icz in causa renovationis 
Congregationis CC.RR. M arianorum, 30 VII 1909; Litterae  com m enda- 
titiae Ordinarii Varsaviensis, 16 VII 1009 et 15 I 1910; Litterae com m en- 
datitiae Ordinarii de Seyna, 22 X 1909 et 10 I 1910; Litterae com m enda- 
titiae Ordinarii M ohiloviensis, 16 IV 1910; M a t u l e w i c z  G., Brevis  
Inform atio  de origine et sta tu  In stitu ti M ariani sub titu lo  Im m aculatae  
Conceptionis Beatissim ae V irginis Mariae. (1910); AGM, Documenta re­
novationis: A ctus aggregationis novorum  sodalium  CC.RR. M arianorum  
ad norm am  dispositionis, S. Congr. de Religiosis, 29 VIII 19<09; ADSP, 
Z. III. 7. I: R eskryp t Kongregacji dla Spraw  Zakonnych, 25 IV 1928.

67 ACRIS, S. 26.
68 ACRIS, S. 26: Litterae com m endatitiae Ordinarii de Seyna, 22X 1909 

et 10 I 1910.
69 ACRIS, S. 26: L itterae com m endatitiae Ordinarii M ohiloviensis, 

16 IV 1910.
70 ACRIS, S. 26: L itterae com m endatitiae Ordinarii Varsaviensis, 

16 VII 1909 et 15 I 1910; AGM, Documenta renovationis: Actus aggrega­
tionis novorum  sodalium  CC. RR. M arianorum ad norm am  dispositionis. 
S. Congr. de Religiosis, 29 VIII 1909.
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praw nego na  n iew ażność71, a tym  sam ym  w ystaw iając się na 
zaciągnięcie bardzo surow ych k a r kościelnych 72.

Skoro więc au to ry ta ty w n e  osoby zain teresow ane odnow ą zako­
nu  pom inęły o. P i e l a s i ń s i k i e g o ,  to  m usiały mieć ku  tem u 
jakieś podstaw y praw ne.

S tan  p raw n y  o. Pielasińskiego, jego stosunek do zakonu m aria ­
nów  oraz kon trow ersy jną  dotychczas spraw ę pom inięcia go przy 
przeprow adzeniu  odnow y, na jlep ie j naśw ietla  i rozw iązuje upow aż­
nienie, k tó re  K ongregacja dla N adzw yczajnych S praw  Kościoła oraz 
K ongregacja B iskupów  i Zakonników  nadały  w  1879 r. adm in is tra ­
torow i apostolskiem u archidiecezji w arszaw skiej — ks. A ntoniem u 
S o t k i e w i c z o w i 73. Na m ocy tego upow ażnienia wszyscy zakon­
nicy p rzebyw ający  n a  te ren ie  archidiecezji w arszaw skiej (było ich 
106), zostali zw olnieni od ślubu  ubóstw a i posłuszeństw a względem  
przełożonych zakonnych. Posłuszeństw o przełożonym  zakonnym  
m iało zastąpić posłuszeństw o biskupow i n a  mocy złożonego daw ­
nego ślubu. Pozwolono im  także zm ienić h ab it zakonny na su­
tannę. Zgodnie zaś z tym  rozporządzeniem  i p rak ty k ą  Stolicy Apo­
stolskiej potw ierdzoną przez specjaln ie w ydaną in strukcję  dla Pol­
ski, zw olnienie zakonników  od ślubu  ubóstw a i posłuszeństw a oraz 
uzależnienie ich od w ładzy ordynariusza  m iejsca, było rów noznacz­
ne z o trzym aniem  przez nich  d ek re tu  sekularyzacji w ieczy ste j74.

3. Problem „dwudziestu marianów” rzekomo żyjących 
w  czasie odnowy

Ja k  w yjaśniliśm y wyżej o. P i e l a s i ń s k i  nie by ł generałem  
zakonu m arianów , ani pełnopraw nym  jego członkiem. Pozostaje 
nam  te raz  zająć się opinią tych, którzy u trzym ują , że w  r. 1909 
oprócz o. P i e l a s i ń s k i e g o  żyło jeszcze o k o ł o  d w u d z i e s t u  
m a r i a n ó w .  P isa ł o tym  niedaw no ks. S tan isław  Z i m o r o -  
w  i c z 75 a także M aria W e r n e r  w  m onografii o o. Honoracie 
K oźm ińskim  76.

Zagadnienie obecnie rozpatryw ane da się sprow adzić głównie 
do dwóch pytań , m ianow icie czy rzeczywiście w czasie przepro­

71 C. 20, 28, X, I, 3; c. 6, X, II, 30; S a  n t  i F., Praelectiones iuris ca­
nonici, t. I. Ratisbonae 1886, s. 28; A ichner S., Com pendium  iuris 
ecclesiastici, ed. 11, B rix inae 191'1, s. 25—26.

72 C. 3, 15, 20, 28, X , I, 3; c. 6, X, II, 30.
73 Por. K a ł o w s k i  J., Uprawnienia nad zakonam i udzielone b isku ­

pom  przez Stolicę Apostolską po 1864 r., Praiwo Kanoniczne 20 C1977) 
n r 1—2, s. 137—148.

•* Tamże.
75 Z i m o r o w i c z  S., ant. cyit., s. 235 n.
71 W e r n e r  M., dz. c y t ,  s. 388.
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w adzania odnow y zakonu żyło jeszcze ow ych „dw udziestu  m aria- 
nów ”, a jeśli tak , to  jak i był ich stan  praw ny?

N iektórzy zwolennicy pierw otnego zakonu m arianów , k ry ty k u ­
jący jego odnowę, w ym ieniają nazw iska daw nych ojców, którzy 
m ieli być pełnopraw nym i zakonnikam i, a k tórych nie pow iado­
m iono o m ającym  się dokonać akcie odnow y i zm iany s tru k tu ry  
p raw nej z a k o n u 77. Na poparcie te j opinii przytacza się naw et 
fakt, że żaden z w ym ienionych ojców nie s ta ra ł się o eksk laustrację , 
ani o sekularyzację  78.

P rzede w szystkim , co się tyczy liczby m arianów  żyjących w cza­
sie odnowy zakonu, trzeba stw ierdzić, że ci sam i autorzy , którzy 
m ów ią o „dw udziestu  m arianach” żyjących jeszcze w  tym  czasie, 
w ym ieniają im iennie ty lko dziew ięciu lub dziesięciu. Nigdzie nato ­
m iast nie zaznaczają, skąd czerpią swe wiadom ości o dziesięciu lub 
jeden astu  pozostałych.

N astępnie nie jest p raw dą, że żaden z daw nych m arianów  nie 
zw racał się do Stolicy A postolskiej z prośbą o sekularyzację. Do­
wodów bow iem  potw ierdzających  fak t, że n iek tó rzy  z daw nych 
m arianów  zw racali się za pośrednictw em  odnośnych ordynariuszy 
do Stolicy A postolskiej o sekularyzację, dostarczają nam  dokum en­
ty  znalezione w A rchiw um  W aty k ań sk im 79, a także katalogi ducho­
w ieństw a diecezjalnego i zakonnego różnych diecezji 80.

Z prośbą o sekularyzację  zw racali się w łaśnie ci m arianie, któ­
rzy żyli jeszcze po roku  1909 i dlatego n ie  uw zględniono ich przy 
odnowie, gdyż od przeszło trzydziestu  la t by li sekularyzow ani 
i p rzebyw ali poza zakonem  81. Nic ich  z zakonem  nie w iązało, gdyż 
u trac ili wszelkie upraw nien ia  zakonne i zostali inkardynow ani do 
różnych d iecez ji82.

Zgodnie z panu jącym i wówczas zasadam i zw olnienia od obowiąz­
ku życia zakonnego, m ogły na  zakonnikach sekularyzow anych cią­
żyć jedynie n iek tó re  obowiązki w ynikające ze złożonej daw niej 
profesji zakonnej 83.

77 Por. odnośnik 6.
78 Z i m o r  o w i c z S., art. cyt., s. 236—238; Por. odnośnik 6.
79 ASV. Sacra Congregazione dei Vescovi e Regolari, Sezione Vescovi 

(cyt. dalej: Sez. Vesc.) 1878, busta: Luglio (Lublino-M arianisti); Sez. Reg. 
1877, busta : Giiiugno—Dicem bre (M arianisti—Polonia).

80 Elenchus Varsaviensis 1881, s. 29; Catalogus ecclesiarum et u trius-  
que cleri tam  saecularis quam  regtdaris Dioecesis Lublinensis  (cyt. dalej: 
Catalogus Lublm iensis) pro anno Domini 1907, s. 88; Elenchus om nium  
ecclesiarum et universi cleri Dioecesis V ilnensis (cyt. dalej: Elenchus 
Vilnensis) pro anno Domini 1909, s. 143.

81 Por. odnośnik 79, 80.
82 Tamże.
83 P i o n t e k  C., De indulto exclaustrationis nec non saecularizationis, 

W ashington 1925, s. 7; W e r n z  F., Ius Decretalium, t. III, pars II. 
ed. 2, Romae 1908, s. 380—381; A i c h  n e r  S., dz. cyt., s. 496—497; 
B o u i x  D., dz. cyt., s. 489—411; M a d i g a n  J. M., dz. cyt., s. 15;
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I w łaśnie tych, którzy  od przezszło 30 la t przebyw ali poza zako­
nem  84 zaliczano błędnie do ow ych „dw udziestu żyjących m aria- 
nów ” 85.

T endencyjność przeciw ników  odnow y przejaw ia się m iędzy in ­
nym i w  tym , że idąc za schem atam i diecezjalnym i, po każdym  
nazw isku daw nego m arian ina  zam ieszczają słowo „Ord. M aria- 
n o r” 86. Czynią to naw et w tedy, gdy tak i m arian in  o trzym ał dekre t 
sekularyzacyjny  i w schem acie został zaliczony do k leru  diecez­
jalnego. Nie uw zględniają więc zupełnie fak tu  sekularyzacji, lecz 
w dalszym  ciągu zaliczają sekularyzow anego duchow nego do kle­
ru  zakonnego87.

Po tych ogólnych uw agach obecnie zajm iem y się szczegółowo 
tym i księżmi, k tórych przeciw nicy odnow y uw ażają za m arianów  
pom iniętych przy odnowie zakonu, a którzy albo w rzeczywistości 
już nie żyli 88, albo byli sek u laryzow an i89, albo przeszli do innych 
społeczności zakonnych 90.

1. Ks. Błażej K i s i e l s k i  dnia 18 VII 1877 r. za pośrednictw em  
biskupa sandom ierskiego Józefa M ichała Ju szy ń sk ieg o 91 zwrócił

A n g e l u s  a S S .  C o r d e ,  dz. cyt., s. 193—196; N e r v e g n a  J., De 
iure practico regularium , Romae 1900, s. 176—1'80; M a n s  i N., Legittim a  
assenza ed esclaustrazione, P arm a 1959, s. 31.

84 Do nich należą: ks. Szymon M ankielun, ks. Błażej Kisielski, ks. 
Napoleon Luboiwicfci; Por. Sez. Reg., 1877, busia: Giugno—Dicembre 
(M arianisti—Polonia); Sez. Vesc., 1878, busta: Luglio (Lublino—M ariani- 
sti); AGM, Domus Raśnensis: Zeznanie ks. hubow ickiego w  sprawie 
zabezpieczenia dochodów dotyczących klasztoru w  Raśnie, 26 I 1929; 
H istoria Congregationis: List K urii Prowincjalnej Zgromadzenia Krzyża  
św. do ks. Aksom aitis, 28 I 1964.

85 Por. odnośnik 6.
88 Chodzi między innym i o ks. B łażeja K isielski ego, ks. Napoleona L u­

bo w ickiego, ks. Szymona M ankieluna i ks. Stanisław a Jabłonowskiego.
87 Elenchus Varsaviensis 1881, s. 29; 1882, s. 30; 1907, s. 29; 1909, s. 29; 

Catalogus Lubliensis 1907, s. 89; Elenchus Vilnensis 1909, s. 143; Sez 
Reg, 1877, busta: Giugno—Dicembre (M arianisti—Polonia); Sez. Vesc., 
1878, busta: Luglio (Lublino—'M arianisti); Por. odnośnik 6.

88 Elenchus Varsaviensis, 1908, s. 108 (chodzi o ks. S tanisław a Jab ło ­
nowskiego).

89 Por. odnośnik 84 (do nich należą: ks. Szymon M ankielun, ks. Błażej 
K isielski, ks. Napoleon Lubowicki).

90 AGM, H istoria Congregationis: List K urii Prowincjalnej Zgromadze­
nia K rzyża  św. do ks. A ksom aitis, 28 I 1954 (Chodzi o ks. W alentego 
Czyżewskiego).

91 Sez. Reg., 1877, busta: Giugno — Dicembre (M arianisti — Polonia); 
„Blasius K iszelski presbyter O rdinis M arianorum  professus jam  a no- 
vem annis, cum licentia suorum  superiorum  circa  salutem  anim arum  in 
diversis paroohiis m eae Sandomderiensis Dioecesds zelose laborans e t ad 
praesens penes caipellam publicam  in Łagów qua vicarius paraeciae 
Janoviensis degens, cupit a votis per se emissis videlicet paupertatis et 
religiosae obedientiae dissolvi, e t in perpetuum  clero saeculari meae 
Dioecesis adscribi, u t fra tribus suis et sororibus in  p auperta te  existen- 
tibus succurrere, illorum que indigentiis satisfacere — item  im prospera 
valetudo oratoris cogat eum  ex tra  claustra perm anere. Persuasus de
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się do Stolicy A postolskiej z prośbą o sekularyzację. O trzym ał ją 
w yjątkow o wcześnie, bo już 14 IX  1877 r.92 P rośbę swą um otyw o­
w ał tym , że za zgodą sw oich przełożonych od dziew ięciu la t prze­
byw ał poza klasztorem , a do k laszto ru  nie mógł powrócić, gdyż 
m usiał pom agać m ateria ln ie  swoim braciom  i s io s tro m 93.

O tym , że w spom niany ks. Błażej K i s i e l s k i ,  k tóry  zm arł 
w 1917 r., a więc w osiem  la t po odnowie zakonu m arianów , jako  
kapelan  cm entarza brudnow skiego w  W arszaw ie, był sekularyzo- 
w any, m ożna się przekonać z urzędow ego pism a W iadom ości A rch i­
diecezjalne W arszaw skie z r. 1917 94. W nekrologu napisano o nim : 
,,[...] do 1879 r. p racow ał w diecezji sandom ierskiej jako w ikaryusz 
w różnych parafiach . Od 1879 r. po sekularyzow aniu  się widzim y 
go znow u w obrębie archidyecezyi. P racu je  kolejno jako  w ikaryusz 
w Grzegorzew ie, w  K askach, potem  na  probostw ach w Bogolewi- 
cach (1881), w Driwalewie (1898), D ługiej K ościelnej i w  B iałyninie 
(1899). Od r. 1903 objął kapelan ię przy cm entarzu  na  B ródnie i tu  
dni pracow itego żyw ota dokonał” 95.

Nic więc nie w spom niano o tym , że ksiądz K i s i e l s k i  u m arł 
jako  m arian in . Zaznaczono natom iast w yraźnie, że był m arian i­
nem  ale sdę sek u la ry zo w a ł96. Również elenchusy, czyli u rzędo­
we spisy duchow ieństw a diecezjalnego i zakonnego archidiecezji 
w arszaw skiej, um ieszczają ks. K i s i e l s k i e g o  w gronie ducho­
w ieństw a diecezjalnego a n ie  zakonnego i to od chw ili jego p rzy ­
bycia na  te ren  arch id iecezji 97. N ie um ieszcza się  na tom iast ipo jego 
nazw isku żadnego dodatku, k tóry  w skazyw ałby na jego przynależ­
ność zakonną 98, ja k  to  czyniono iprzy innych  n a z w isk a c h " .

2. Innym  spośród żyjących w  1909 r. daw nych m arianów , k tó ­
rego rzekom o niesłusznie pom inięto przy odnowie, m iał być ks. 
Szymon M a n k i e l u n  proboszcz w  Kooku 10°.

Ja k  dow iadujem y się ze źródeł znajdujących  się w  A rchiw um  
W atykańskim , ks. M a n k i e l u n  za pośrednictw em  biskupa W a­
lentego B aranow skiego zwrócił się dnia 26 II 1877 r .101 do Stolicy

verita te  precum  supplicantis huimillime S anctitatem  V estram  rogo, ut 
p raefatum  religiosum  presbyterum  ad vitam  ex tra  claustra ducendum  
e t ad beneficium  possidendum  habilitare  item  ex obedientia regulari 
exim ere e t a voto pauperta tis  dispensare d ignetu r”.

92 Tamże.
93 Tamże.
94 A. F. (A leksander Fajęckd) śp. Ks. B. K iesielski, WAW 7 (1917) 83—84.
95 Tamże, s. 83—84.
9# Tamże, s. 84.
97 Por. Elenchus Varsaviensis 1880, s. 36, 65.
98 Tamże.
99 Por. Tamże, s. 15, 17, 18, 20, 26, 30, 32, 41, 49 n.
100 Por. O dnośnik 6.
101 Sez. Vesc., 1878, busta : Luglio (Lublino — M arianisti): „Simon M an­

kielun O rdinis M arianorum  P resby tar Ecclesłae Parochialis in oppido 
Siedlce V icarius jurisdictioni m eae subjectus S antitatis V estrae ..orator
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A postolskiej z prośbą o sekularyzację wieczystą. O trzym ał ją 
dnia 8 V II 1878 x. ™

Ks. M a n k i e l u n  zakończył w ięc życie jako  kap łan  diecezjalny, 
a nie jak o  m arian in  103. U m arł w praw dzie w  1913 r. jako proboszcz 
w  K ocku, ale form aln ie  u trac ił łączność z zaikonem jiuż od 
1878 r. t j .  od  d a ty  o trzym ania  d e k re tu  sekulairyzacyjnego 104. Po­
n ad to  w szystkie elenchusy diecezji lubelskiej zawsze zaliczają ks. 
M ankdeluna do  grona feleru diecezjalnego, a  nie do  zakonnego 10S.

3. Podobnie przedstaw ia się spraw a ks. S tan isław a J  a b  ł o n o  w- 
s k  i  e g o, k tó ry  m iał rów nież należeć do zakonu m arianów  
w 1909 r . 106 Sym patycy i zw olennicy daw nego zakonu m arianów  
n ie  podają  jednak , gdzie ks. S tan isław  J a b ł o n o w s k i  pracow ał, 
an i jak ie  stanow iska zajm ow ał, ani gdzie i k iedy um arł. Na pod­
staw ie jed n ak  katalogów  k leru  diecezjalnego i zakonnego arch id ie­
cezji w arszaw skiej, dow iadujem y się, że ks. S tan isław  J a b ł o ­
n o w s k i  zm arł 17 X II 1906 r. jako  kap łan  diecezjalny należący 
do archidiecezji w arszaw sk ie j107. U m arł jako  a d m in is tra to r parafii 
w B ednarach  dekanatu  łow ick iego108. Do ro k u  1892 do jeigo n a ­
zwiska zawsze dodaw ano Ord. M arianor. {Ordinius M arian o ru m )109. 
Od ro k u  1893 jednaik dodatk u  tego  zaniechano 110. S tąd  jasny  wnio­
sek, że od tego roku  ks. Jabłonow ski p rzesta ł być m arianinem .

W szelkie w ątpliw ości, że może tu  chodzi o innego księdza o tym  
sam ym  im ieniu  i nazw isku należy wykluczyć, gdyż zgadzają się 
w szystkie dane personalne, ja k  data  urodzenia i przyjęcia św ię­
ceń m . Ponadto  w  ty m  okresie głów nie chodzi o rok  1892 i 1893, 
a także o la ta  następne aż do r . 1906, w  którym  um arł ks. J  a b ł o- 
n o  w s ik i  w  p a ra fii w B ednarach  n ie  było żadnych zm ian persona 1-

hum allim us, supplicat pro obtinenda facilita te vivendi in  perpetuum  
ex tra  claustrum  in hab itu  P resby teri saecularis e t sub obedientia Loci 
O rd inarii Lutolimiensis obtinendique aliquod beneficium  ecclesiasticum  
etiam  oum cura anim arum  ad honestam  sui sustentationem . Preces su- 
prad ie tae n itu n tu r  hoc m otivo quod o ra to r ob perauriam presbyterom m  
saecularium  assum ptus ad curam  anim arum  jam  hodie ad claustrum  
revenbere e t in  iipso v itam  ducere non po test absque sui e t Ecclesiae qui 
applicatus est d am n a  Itaque pro im pertienda sib i ex  p lenitudine potes- 
ta tis  Aipostolicae suprafata  g ratia, o rator supplicat quas e  jus dem preces 
exponendo infrascrip tus hum iliter exorat S anctita tem  V estram  de con- 
cedendo ipsi praedicto  d ispensa tions beneficio [...]”

102 Tamże.
103 Catalogus Lublinensis  1914, s. 85.
104 Sez. Vesc. 1878, bust a: Luglio (Lublin o — M arianisti).
los Catalogus Lublinensis 1882, s. 55; 1883, s. 87; 1884, s. 87; 1885, s. 87; 

1906, s. 88; 1907, s. 88 1908, s. 88, 1910, s. 94; 1912, s. 62; 1913, s. 62.
îoe p or odnośnik 6.
107 Elenchus Varsaviensis 1908, s. 108: „Stanislaus Jabłonow ski, par, 

in  B ednary adm . aet, 71, sac. 48, +17 Decem. 1(906 a”.
108 Tamże.
1M Tam że, 1890, s. 51; 1891, s. 51; 1892, s. 51.
110 Tam że, 1894, s. 75; 1896, 53.
1,1 Tamże.
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nych  n a  s tanow isku  adm in istra to ra  (parafii112. G dyby naw et ks. 
S tan isław  J a b ł o n o w s k i  pozostał członkiem  zakonu m arianów  
aż do śm ierci, to  i ta k  jego osoba nie m ogła być uw zględniona 
przy odnowie zakonu, gdyż u m arł już w  1906 r., a więc trzy  la ta  
przed je j rozpoczęciem 113.

4. Do g m a  M arianów  żyjących w  1909 r. m iał rów nież należeć
o. W alenty  C z y ż e w s k i 114. P rzebyw ał on na  teren ie  S tanów  
Zjednoczonych, gdzie u m arł 30 VI 1913 r . 115 (a n ie  16 VII 1913 116). 
Otóż jak  się dow iadujem y z pism a K urii P row incjalnej zgrom a­
dzenia Św iętego K rzyża (Congregation of Holy Cross), o. W alenty 
C z y ż e w s k i  rzeczywiście przebyw ał w S tanach  Zjednoczonych, 
ale 21 VI 1873 w stąp ił do w spom nianego zgrom adzenia i p rzynale­
żąc do niego, u m arł jako  rek to r kościoła św. Jadw ig i w  S tanie 
Ind iana  117.

5. P rzeciw nicy odnow y zakonu m arianów  um ieszczają rów nież 
na  liście pełnopraw nych  członków tego zakonu ks. N apoleona L  u - 
b  o w  i c  k i  e g  o 118 praw dopodobnie z tego  względu, że u m arł on 
stosunkow o późno, bo dopiero  w  r . 1932 119. Tym czasem  s tan  p raw ­
ny  ks. L u b o w i c k i e g o  nie budzi żadnych w ątpliw ości, gdyż 
św ięcenia kapłańsk ie  o trzym ał on w  diecezji w ileńskiej w  1871 r. 
i s ta le  zaliczano go do k le ru  diecezjalnego, a n ie  do  zakonnego 120. 
Z resztą sam  ks. N apoleon L u b o w i c k i  zeznał to  w yraźnie dnia 
26 I 1929 r. w sądzie grodzkim  w  W ysokim  L itew skim  na rozpra­
wie sądow ej, k tóra  dotyczyła zabezpieczenia dochodów klasztoru  
księży m arian ó w  w  R aśnie n ad  B ugiem  121.

Tam że 1892, s. 51; 1893, s. 52; 1894, s. 75; 1895, s. 53; 1896, s. 53;
1897, s. 53; 1898, s. 52; 1899, s. 53; 1900, s. 55; 1901, s. 53; 1902, s. 55;
1903, s. 54; 1904, s. 54; 1905, s. 60.

113 Tamże, 1|908, s. 108.
114 Por. odnośnik 6.
115 AGM, H istoria Congregationis: List K urii Prow incjalnej Zgrom a­

dzenia K rzyża  św. do ks. A ksom aitis, 28 I 1954.
1,6 Tamże.
117 Tamże. „Our records show th a t F ather V alentine Czyżewski joined 

the Congregation <xf Holy Cross on June  21, 1873 and th a t died in the
Rectory of St Hadwige’s P arish  in  Souith Bend Indiana on June  30,
1*913

1,8 Por. odnośnik 6.
119 Elenchus alphabeticus m arianorum , dz. cyt., s. 31.
120 Por. Elenchus Vilnensis 1904, s. 196; 1909, s. 143.
121 AGM, Damus Raśnensis: Zeznanie ks. Lubowickiego w  sprawie za­

bezpieczenia dochodów dotyczących klasztoru  w  Raśnie, 26 I 1>929: „Sę­
dzia Grodzki w  W ysokiem Lat. rozpoznawał w o tw artym  posiedzeniu 
publicznym  spraw ę zabezpieczenia dochodów, dotyczących K lasztoru 
w  Raśnie przez zbadanie ks. Napoleona Lubowickiego. Na rozpraw ę s ta ­
w ił się ks. Napoleon Lubowicki, członek Zgrom adzenia XX M arjanów , 
d jakon w  r. 1863 i oznajm ił: Byłem w  K lasztorze Ks. Ks. M arjanów  tam  
się wychowywałem  i kształciłem  na księdza; m am  la t 93, pochodzę 
z okolicy Raśny z Czerniewa, położonego o dwa kilom etry od Klasztoru,
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6. Do członków zakonu m arianów  pozostałych przy życiu w  1908 r. 
m iał także należeć o. Dias de T o r r e s ,  Portugalczyk, k tóry  rzeko­
m o u m arł w  P aryżu  w  1917 r. m ając la t 134 w  tym  kapłaństw a 
lait 111122. Tym czasem  ja k  się dow iadujem y z irelacji, k tó rą  prze­
kazał po rozm owie z żyjącą rodziną wyżej wym ienionego ojca, ks. 
B olesław  J a k i m o w i c z ,  o. Dias de T o r r e s  um arł nie w P a­
ryżu, ale w  P ortugalii i to  w  m łodym  'w ieku 123.

7. P i e t r z a k  tw ierdzi, że ks. Jerzy  K o l e s i ń s k i ,  k tóry  od 
roku  1863 przebyw ał na  Syberii, a później w  S tanach  Zjednoczo­
nych, gdzie um arł w  1912 r . 124, w  1909 r. m ia ł rów nież należeć do  
zakonu m a r ia n ó w 12S. F ak t te n  nie zna jdu je  potw ierdzenia w  żad­
nym  m ateria le  źródłowym .

Nic o ty m  nie w spom ina D ziennik C hicagowski z 1909 r. N ie 
czyni tego ani z okazji zamieszczenia wiadomości o 50 rocznicy 
jego św ięceń k ap łań sk ich 126, . ani w  nekro logu  z 6 III 1912 r . 127 
ani w zaw iadom ieniu o dacie p o g rz e b u 12p. Nic n ie  m ów ią też  
o tym  inne przekazy źródłowe. Ks. K o l a s i ń s k i  mógł należeć 
do zakonu m arianów , ale nie m a dowodów na to, że w  r. 1909 do 
w spom nianego zakonu należał.

8 i 9. Również o. Ja n  od N iepokalanego Poczęcia S z u h a j -  
s k i, k tó ry  m iał um rzeć w 1926 r. i o. Joachim  od M atki Boskiej 
Bolesnej J a n o w s k i ,  k tóry  m ia ł ponieść śm ierć m ęczeńską 
w  1927 r., zostali zaliczeni do m arianów  żyjących jeszcze w  1909 r .129

N iem niej i w  tym  przypadku, podobnie ja k  w innych wyżej w y­
m ienionych, nie znajdu jem y żadnych w zm ianek źródłow ych o przy­
należności w spom nianych dw óch księży do zakonu m arianów  13°. Do

gdzie od wczesnego dzieciństw a się wychowywałam, jako uczeń klasz­
to rnej szkoły przygotowawczej do stanu  duchownego i tu  zostałem  w y­
święcony na djakona w  r. 1862, w  r. 1863 zostałem aresztow any i w y­
wieziony przez żandarm erię rosyjską do W ilna i osadzony w  więzieniu 
a po kilku dniach wypuszczony, sekularyzow any jako zakonnik i przy­
dzielony do sem inarjum  duchownego w  Wilnie. W czasie mego pobytu 
w  Raśnie w  okresie pow staniow ym  prezydentem  (przełożonym) klasz­
toru  był ks. P io tr K ryński

122 Por. odnośnik 6.
123 Relacje ks. Bolesława Jakimowicza.
124 Por. odnośnik 6.
125 Tamże.
126 D ziennik Chicagowski, 17 II 1909, s. 4. W: T o t o r a i t i s  J., dz. 

cyt., s. 58.
127 D ziennik Chicagowski, 6 III 1912, s. 8, W: T o t o r a i t i s  J., dz. 

cyt., s. 59.
128 D ziennik Chicagowski, 7 III  1912, s. 5, W: T o t o r a i t i s  J., dz. 

cyt,, s. 59—<30.
129 Por. odnośnik 6.
130 C z e r  n i c k i Z. A., Schem atyzm  Kościoła R zym sko-K atolickiego  

w  Rzeczypospolitej Polskiej, K raków  1925, s. 248—255.
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takiego stw ierdzenia nie da ją  też podstaw y spisy duchow ieństw a 
d iecezjalnego i zakonnego różnych diecezji.

W praw dzie w  S chem atyzm ie  Kościoła R zym sko-K ato lickiego  
R zeczpospolitej P olskiej z 1925 r .131 figu ru je  nazw isko iks. Jan a  
S  z u  h  a j s k  i e g o, ale został on tam  w ym ieniony jako  kan to r p ra ­
ła t kolegiaty  ołyokiej w  diecezji łuidkiej 132. B rak  natom iast 
w zm ianki o  jego przynależności do jakiegokolw iek zakonu 133. Nie 
znajdujem y rów nież jego nazw iska ani w  album ie zm arłych człon­
ków  zakonu m arianów , an i w  innych przekazach źródłow ych. To 
sam o można pow iedzieć i o rzekom ym  m arian in ie  o. Joachim ie od 
M atk i Boskiej Bolesnej J a n o w s k i m .  Takiego księdza naw et 
n ie  spotykam y w  wyżej w ym ienionym  S chem atyzm ie  Kościoła  
R zym sko-K ato lickiego .

Zakończenie

Z przeprow adzonego badania  w ynika, że zarzu ty  w ysunięte prze­
ciw ko legalności odnow y zakonu m arianów  oparte  na tw ierdze­
n iach , że o. B ernard  P i e l a s i ń s k i  był generałem  m arianów  i że 
w  czasie przeprow adzenia w spom nianej odnow y pozostało jeszcze 
p rzy  życiu około dw udziestu  pełnopraw nych członków tegoż zako­
nu , oraz że zarów no generała  o. P i e l a s i ń s k i e g o  ja k  i in ­
n y ch  żyjących jeszcze zakonników  pom inięto w  akcie przeprow a­
dzenia sam ej odnowy, na sku tek  czego została ona nielegalnie i n ie­
w ażnie dokonana, są bezpodstaw ne. W czasie bow iem  dokonyw ania 
w spom nianej odnow y o. P i e l a s i ń s k i  nie ty lko  nie był genera­
łem  zakonu m arianów , ale naw et jego członkiem , podobnie jak  
in n i rzekom i m arianie, którzy  w  tym  czasie albo już nie żyli, albo 
byli sekularyzow ani, a więc pozbaw ieni w szelkich upraw nień  za­
konnych zarów no ogólnych, ja k  i specjalnych, k tóre  m ożna byłoby 
im  przypisać w  zw iązku z przeprow adzoną odnow ą 134.

131 Tamże.
132 Tamże.
133 Tamże.
134 W związku z tym  należy zaznaczyć, że następujące stw ierdzenie: 

„W idzim y więc, że liczbę kapłanów  podaw aną przez przeciw ników  odno­
w y  należy zredukować z dw udziestu do dwóch, przy których przynależ­
ności do Zakonu M arianów  mogliby obstawać. Niezależnie jednak  od 
stanow iska, jakie się zajm ie w te j spraw ie, w  niczym to nie w pływ a na 
ważność czy nieważność ak tu  odnowy, który Stolica Apostolska po­
tw ierdziła  we w spom nianym  już piśm ie do bpa H. Przeździeckiego” , 
umieszczone w  moim artyku le  pt. K ontrow ersyjne problem y odnowy, 
W: M arianie 1673i—1973, Rzym 1973, s. 128, zostało dodane przez R edak­
torów  bez m ojej wiedzy i zgody i jest sprzeczne z w ynikam i moich b a ­
dań.
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Na te j więc podstaw ie należy stw ierdzić, że odnow a zakonu m a- 
rianów  w brew  tem u, co tw ierdzą je j przeciw nicy, została prze­
prow adzona legalnie i ważnie.

De obiectionibus iudicandis contra legalem  characterem  renovationis 
O rdinis M arianorum  inductis

Ordo M arianorum , cui ob m ortem  fere om nium  religiosorum  pericu- 
luim exstinguendi imminelbat, annis 1909—1910 secundum  form am  a iu re  
hoc tem pore v igente requisitam  renovatus est. A ttam en renovatio  ilia 
Sedis Apostolicae consensu e t approbation« recte riteque peracta  ab 
aliquibus non agnoscitur. Isti enim  ipsum  renovationis actum  falsis fun- 
dam entis fulciri, idcirco prorsus invalidum  reputandum  esse affirm ant.

Secundum  eos P a te r V incentius Sękowski neque religiosus Ordinis 
M arianorum  ultim us, neque eiusdem O rdinis ultim us superior generalis 
era t, hocce enim  tem pore in  G óra K alw aria  haud procul V arsaviam  
sita P a te r  B arnardus P ielasiński (t 1914) com m orabatur, qui superior 
generalis e ra t atque omnibus praerogativ is religiosis gaudebat.

Deinde adversarii peractae renovationis O rdinis M arianorum  p rae ter 
P atrem  P ielasiński alios circa vig in ti M arianorum  religiosos, qui de 
renovatione euisdem  O rdinis facienda certiores facti non sunt, adhuc 
vixisse tenent.

In  disquisitione nostra  diligenter peracta  P atrem  Pielasiński, qui 
tem pore O rdinis M arianorum  renovandi in  domo curae hom inibus 
ae ta te  provectis im pendandae in  G óra K alw aria com m orabatur, ubi 
anno 1914 v ita  functus est, neque an te neque post renovationem  perac- 
tam  superiorem  O rdinis generalem  fuisse indubiis fontibus fu lti pro- 
bavim us. Unicum  enim  idque p leni iuris O rdinis m em brum , ergo et 
superior eiusdem  O rdinis generalis, P a te r  V incentius Sękowski e ra t, 
cuius post m ortem  officio hoc sacerdos Georgius M atulewicz fungeba- 
tu r . I ta  e tiam  declara tum  est a Sede Apostolica, quae, ad sta tum  iuri- 
dicum  P atris  P ielasiński quod a ttine t, longas inquisitiones d iligenter 
peregit.

P rae te rea  P a trem  Pielasiński, qui ex tra  domum religiosam  commo­
rab a tu r, cum  suis superioribus nullam  contagem  habuisse dem onstra- 
rim us. O m nium  autem  docum entorum  ratione hab ita  P atrem  P ielasiński 
saecularizatum  fuisse certum  est. Istum  enim  P a te r Sękowski saecula- 
rizatum  om nibusque religiosorum  iuribus destitu tum  esse au tum at, et 
in  epistoła die 20 V II 1909 Sedi Apostolicae missa ex cuncto M ariano­
rum  O rdine tan tum  seipsum  m ansisse refert.

A ffirm atio autem  haec ab iis, qui dioeceses Seinensem  e t Mohilo- 
viensem  hisce tem poribus regebant, atque a Casim iro Ruszkiewicz archi- 
dioeceseos V arsaviensis vicario generali e t episcopo suffraganeo testi- 
ficatur.

Q uaestio status iuridici P atris  P ielasiński necnon rationis in te r eum 
et O rdinem  M arianorum  in tercedentis d irim itu r licentia a Sacra Con- 
gregatione Episcoporum  e t R egularium  atque a Sacra Congregatione 
pro negotiis Ecclesiae ex trao rd inariis  anno 1879 sacerdoti Antonio Sot- 
kiewicz archidioeceseos V arsaviensis adm in istra to ri apostolico data.

H uius enim  licentiae vi religiosi omnes (qui hocoe tem pore 106 erant) 
in  te rrito rio  archidioecesis V arsaviensis ab obligatione vota pauperta- 
tis et oboedientiae erga superiores suos religiosos servandi soluti, et 
po testa ti o rd inarii loci plene subiecti facti sunt. E tiam  habitum  religio­
sorum  in sacerdotum  saecularium  vestem  ta larem  m utare eis conces- 
sum  est.
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C oncordanter cum hac licentia et usu a Sede Apostolica hisce tem po- 
ribus servato necnon cum eiusdem  Sedis instructione speciali pro Polo­
nia data religiosorum  ab  obligatione vota pauperta tis et oboedientiae 
servandi facta  solutio atque eorundem  religiosorum  potestati o rd inarii 
loci subiectio cum  recepto saecularizationis perpetuae decreto aequ ipara - 
ba tu r, quam vis neque in  ipsa petitione Sedi Apostolicae porrecta neque 
in  decreto hac de re  ab  eadem  Sede lato  u lla  m entio facta  fuerit.

E tiam  affirm atio  S tanislai P ie trzak  aliorum que adversario rum  reno- 
vationis O rdinis M arianorum  de vig in ti m arian is adhuc tem pore reno- 
vationis peragendae et tem pore om nium  actuum  perficiendorum  cum 
eaque connexorum  viventibus nullo fundam ento  fu lcitu r.

P lures enim  ex illis „viginti m arian is” annis 1909—1910 v ita  functi, 
alii vero saecularizati eoque ipso om nibus religiosorum  iuribus d es titu te  
qua de causa in  ipso renovationis perficiendae actu  praeterm issi fue- 
run t, alii demum, qui ad O rdinem  M arianorum  pertinere  d icuntur 
reapse num quam  ad ilium  adnum erati sunt.


